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EWANGELIA Mt 14, 22-33 

Jezus chodzi po jeziorze 

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza 

 

Gdy tłum został nasycony, zaraz Jezus przynaglił uczniów, żeby 

wsiedli do łodzi i wyprzedzili Go na drugi brzeg, zanim odprawi 

tłumy. Gdy to uczynił, wyszedł sam jeden na górę, aby się 

modlić. Wieczór zapadł, a On sam tam przebywał. 

Łódź zaś była już o wiele stadiów oddalona od brzegu, miotana 

falami, bo wiatr był przeciwny. Lecz o czwartej straży nocnej 

przyszedł do nich, krocząc po jeziorze. Uczniowie, zobaczywszy 

Go kroczącego po jeziorze, zlękli się, myśląc, że to zjawa, i ze 

strachu krzyknęli. 

Jezus zaraz przemówił do nich: «Odwagi! To Ja jestem, nie 

bójcie się!» 

Na to odezwał się Piotr: «Panie, jeśli to Ty jesteś, każ mi przyjść 

do siebie po wodzie!» 

A On rzekł: «Przyjdź!» Piotr wyszedł z łodzi i krocząc po wodzie, 

podszedł do Jezusa. Lecz na widok silnego wiatru uląkł się i gdy 

zaczął tonąć, krzyknął: «Panie, ratuj mnie!» 

Jezus natychmiast wyciągnął rękę i chwycił go, mówiąc: «Czemu 

zwątpiłeś, człowiecze małej wiary?» 

Gdy wsiedli do łodzi, wiatr się uciszył. Ci zaś, którzy byli w łodzi, 

upadli przed Nim, mówiąc: «Prawdziwie jesteś Synem Bożym». 

 

Oto słowo Pańskie. 

KOMENTARZ DO DZISIEJSZEJ EWANGELII 

„Ja jestem. Nie bójcie się!” 

 

Pięć dni temu czytaliśmy i rozważaliśmy tę samą 

Ewangelię. Piotr nigdy nie zapomniał tego, jak na słowa 

Jezusa, łamiąc wszelkie prawa natury, szedł po wodzie. Mimo 

to na dziedzińcu arcykapłana zawiódł Jezusa, mówiąc, że Go 

nie zna. A co mamy powiedzieć my, którzy nigdy nie 

doświadczyliśmy chodzenia po wodzie, którzy nigdy nie 

poczuliśmy, że Jezus trzyma nas za rękę? Zbyt szybko 

zapominamy Jego słowa. Może wzbudza to w nas pewnego 

rodzaju niepokój. Abyśmy zostali uratowani, abyśmy mogli 

uchwycić się ręki Jezusa, nie musimy przedstawiać listy 

zasług. Miłość Jezusa jest tak po prostu za nic. Nie w nagrodę 

za coś, ale pomimo małej wiary i zwątpienia. 

Panie Jezu, tak często zdarza się, że Twoje 

słowo przelatuje przeze mnie jak przez sito. 

Jak bardzo potrzebuję usłyszeć od Ciebie: 

„Uspokój się! Ja jestem. Nie bój się!”. 

 Amen. 


